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doświadczenia dotyczące ingerencji przemysłu tytoniowego 
w  procesy decyzyjne dotyczą głównie nowelizacji ustawy 
o  ochronie zdrowia przed następstwami używania tytoniu 
i wyrobów tytoniowych. We wrześniu 2006 r. wraz z grupą 

ekspertów przedłożyliśmy Sejmowej Komisji Zdrowia projekt nowelizacji tej ustawy. Nasza propozycja była 
wieloaspektowa – zawierała nie tylko zakaz palenia w miejscach publicznych, który ostatecznie w złagodzonej 
wersji i dopiero po 4 latach udało się przyjąć, lecz również zakaz palenia w samochodzie w obecności dzieci, 
czy też licencje na sprzedaż wyrobów tytoniowych. Te ostatnie propozycje już na samym początku zostały 
usunięte z projektu jako „niedemokratyczne”. Równocześnie lobbyści, a także inne osoby reprezentujące 
branżę tytoniową, rozpoczęli intensywną blokadę rozwiązań służących ochronie zdrowia publicznego. Na 
posiedzeniach Sejmowej Komisji Zdrowia oraz Podkomisji Zdrowia Publicznego, liczba reprezentantów 
przemysłu tytoniowego, plantatorów tytoniu, producentów kabin, elektronicznych papierosów czy barmanów 
wielokrotnie przekraczała liczbę ekspertów reprezentujących środowisko lekarskie. Zadawali oni mnóstwo 
pytań i   zgłaszali kolejne poprawki, skutecznie przedłużając procedowanie. Odnosiłem również wrażenie, 
że osoby z branży tytoniowej w kuluarach nawiązywały bezpośrednie kontakty z parlamentarzystami. 
Intensywny lobbing przyniósł zamierzony efekt. Niektórzy posłowie powtarzali dokładnie argumenty tej 
branży, często wyolbrzymione i   niepoparte żadnymi badaniami, np. o bankructwie grożącym lokalom 
gastronomicznym i   o możliwości utraty pracy kilkudziesięciu tysięcy pracowników tego sektora (później 
okazało się, że podana liczba przekraczała liczbę wszystkich zatrudnionych w tym sektorze osób). W swoich 
wystąpieniach reprezentanci przemysłu tytoniowego często podkreślali, że nie występują w swoim interesie, 
lecz w imieniu 10 mln palących Polaków oraz osób zatrudnionych w tym przemyśle, a także w trosce o stan 
polskiej gospodarki po wprowadzeniu nowych regulacji. Niestety w tej trudnej walce o lepsze regulacje 
prawne nasze środowisko medyczne i naukowe nie miało mocnego wsparcia ze strony Ministerstwa Zdrowia. 
Choć na początku drogi, gdy Ministrem Zdrowia był prof. Zbigniew Religa, uzyskaliśmy deklarację Jego 
pomocy, w kolejnych latach czuliśmy się nieco osamotnieni w naszych działaniach. Dodatkowo ustawą bardzo 
interesowały się media, które często prosiły o komentarze ludzi bez podstawowej wiedzy na ten temat, ale 
równocześnie powielających argumenty branży tytoniowej. 

Ewidentna ingerencja przemysłu tytoniowego powtórzyła się kilka lat później, przy okazji próby wprowadzenia 
zmian do rozporządzenia dotyczącego ostrzeżeń obrazkowych na opakowaniach papierosów. Gotowy projekt 
tej regulacji przez pół roku leżał na biurku Ministra Zdrowia. Niepokoiło mnie, że sprawa się przeciąga 
i  próbowałem interweniować, ale nie uzyskałem żadnej odpowiedzi. Po ogłoszeniu nieoczekiwanej informacji, 
że Minister Zdrowia, wstrzyma się z podpisaniem rozporządzenia do czasu wydania przez Komisję Europejską 
nowej biblioteki obrazków, otrzymał On list od Business Centre Club z podziękowaniami za „podjęcie słusznej 
decyzji”. To była tak absurdalna sytuacja, że wywołała w Komisji Europejskiej ogromną konsternację. 

Cieszę się, że raport przygotowany przez Polskie Towarzystwo Programów Zdrowotnych przedstawia chociaż 
część ingerencji, jakie podejmował przemysł tytoniowy w ostatnich latach. Chciałbym podkreślić, że nie 
uważam, aby lobbing sam w sobie był czymś nagannym. Każdy z nas lobbuje w różnych sprawach i z różnych 
pobudek, m.in. społecznych lub biznesowych. Natomiast jest kwestią etyki i sumienia, czy lobbując bierzemy 
pod uwagę związane z tym potencjalne szkody. Lobbing branży tytoniowej rażąco narusza tę zasadę i w tym 
aspekcie nie można go akceptować.
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